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Na sesji Rady Najwyższej Papież chciałby odwiedzić Litwę 
Republiki Litewskiej

10 Upca na posśedseoiu Rady 
I M y i m J  pm w odnteący ko- 
— budśecowej Audriui Ru-

W toku dyskusji po ocenje 
~ mooMano ogloMć 

pr»-
propoaycjl postanowiono agi 
projekt s ikBm tyw n l w

0 utworzeniu komisji dla prsy- 
l« o n o !i potttyenago, prawne* 
Co i dyptoma* yccnetgo do rac. 
móv ta Związkiem SRR. o jaj 
fuciccjacb taoatt przewodnicxi*. 
cy Rady Najwytszej Republiki 
Ulewetiej Wytautas Landsbergis.

D aputom y KgkMJus Jsraszlu- 
w  przedstawK projekt przepl- 
sów o irrble roatrzygarita u -  
A d iM  ooywMaieCwa RepubLlcl 
L k iaK aJ. Fnapwy zostały za- 
twtsrtfSoDs.

Deputowany Wldmantas Sia

nia ustawy f*w1arViT>nlHtn oby- 
wsreia flepotoMkj Litewskiej. 
DtptHowmm poatanowlU. aby ko- 
artrja do spraw praw obywateli 
| narodowość* po podsumowaniu

W swtąalcu z interpelacją de 
putowsnego Keetuttes Grtniuaa. 
wyjaśnień iMteHeKt dyrektor 
BLtA Robertas Grikswiczius.

Po południu odbyta się dysku
sja w aprawle przygotowań do 
utworzenia komisji dla rozmów 
s Związkiem SRR. Przemawiać 
deputowani Stasye Maikawlczius. 
Lkidwjkaa Raslmswiczlus, Jonas 
Tamulls, Wytends Andrtukaltls, 
ZStal Szllczyte, aedymŁnas Wag- 
norlus, Zlgmas Waiszwfla, Ema- 
nuetie Zlngerls, Czesiów as Jur* 
szenaa. Medard Czobot, Kazimie
ra* U oka, Aloyzas Sakatas, Wa- 
lerijonse Szadręlka.

Opinie mówców podsumował 
przewodniczący Rady Najwytszej 
Republiki LKewekleJ Wytautaa 
Landa bergls.

Na posiedzeniu postanowiono  ——  ----------- — --------g&j

W sprawie projektu reguteml- 
nu Rady Najwytszej Republiki 
Litewskiej wypowiedzią! efę de
putowany Aurimas Taurantaa. 
Kwestia zostanie omówiona póź
niej.

(ELTA)

Posiedzenie Rządu Republiki
Na parajdku dziennym posie- 

które odbyło się 9 Upca 
w Radzie Ministrów figurowało 
omawianie projektu ustaw, re
gulujących życie gospodarcze, 
ipo&czne i prawne Republiki, ta
na kwestia.

Celem przygotowanego projek- 
tn ustawy o upadłości przedsię
b io rą  jest pobudzanie działal
ności gospodarczej producentów, 
zwiększanie odpowiedzialności ze 
końcowe wyniki, obrona intere
sów wierzycieli 1 dłużników. 
Ogólne TBSarty kształtowania do
chodów mieszkańców I pomocy 
psńMwa dla rodzin, uwzględnia
jąc stopę życiową, dynamiką cen 
zostały uogólnione w projekcie 
ttstawy o gwarancjach dochodów 

p U M C W r, przedstawionym 
do pierwszego czytania.

Btlsko 80 proc. środków opieki 
takankle) stanowią leki. W prze* 
dłożonym do omówienia pro- 
iekcla ustawy o farmacji repub
liki dąży się do tworzenia na
rodowej polityki zaopatrzenia 
w WW — jest to kształtowanie 
niezbędnego asortymentu, zao
patrzenie w najpotizebniejsze z 
nich 1 ln.

W  jednym z punktów projektu 
tymczasowej ustawy Republiki 
litewskiej o powinności ochro
ny kraju przewiduje się, te och-, 
fonę kraju należałoby kształto
wać na trzech zasadach — na 
podstawie powinności, zaciągu 
Ochotniczego i najemnego.

KRONIKA
Rząd Republiki Litewskiej mia

nował Slgltasa Kndarauskssa sta
łym przedstawicielem rządu Re* 
publiki Litewskiej w- Republice 
Estońskiej.

Na posiedzeniu omówiono 
funkcje 1 sprawy organizacyjne 
Departamentu Nauki 1 Studiów, 
projekty ustaw o towarzystwach 
akcyjnych, spółkach gospodar
czych, projekty ustaw o arbitra* 
żu l ustawy o postępowaniu ar
bitrażowym. Przeanalizowano na
rodową koncepcję zdrowia, 
środki do pobudzania państwowe
go skupu zboża, sprawy zwięk
szania zasiłków z tytułu tym
czasowej niezdolności do pra
cy. trybu wypłacania wcześniej
szych emerytur.

Ne posiedzeniu zaaprobowano 
prośbę MażelkiaJSkiej Rafinerii 
w sprawie tymczasowego trybu 
przydzielenia bez kolejki miesz
kań niektórym pracownikom.

(ELTA)

Jak pisze polska gazeta rządo
wa „Rzeczpospolita", papież Jan 
Paweł U odwiedził Kolegium Li
tewskie św. Kazimierza w Rzy
mie. Odprawił tu mszę l wygło
sił kazanie, w którym stwier
dził, że teraz bardzo ważne jest, 
aby Jak najprędzej odzyskać 
wolność religijną we wszystkich 
zakątkach świata i wyraził na
dzieję, że „skrócą się dni cięż
kich prób dla jego ukochanego 
narodu litewskiego".

Mówiąc .o obecnej sytuacji na 
Litwie, papież oświadczył, że

Jeszcze raz dowodzi ona „zwy
cięstwa krzyża, który stał się 
szczególnym symbolem Litwy".

Ojciec Święty przypomniał, że 
w latach 1984 1 1966 nie pozwo
lono mu pojechać na Utwę, gdzie 
ówcześnie odbywały się wielkie 
uroczystości religijne.

Watykan nigdy nie uznał 
aneksjl republik bałtyckich, do
konanej w 1940 roku przez Sta
lina. Papież wezwał do rozpo
częcia dialogu Litwy | Moskwy 
w sprawie odrodzenia państwo
wości tej republiki.

Wokół przyszłych rozmów
Z KONFERENCJI PRASOWEJ W RADZIE NAJWYZSZEJ

WILNO, 11 Upca. Na konferen
cji prasowej w Radzts Najwyż
szej z dziennikarzami spotkali 
sl« przewodniczący Rady NaJ- 
wyżazej Wytautaa Landsbergis. 
zastfpca przewodniczącego Bro- 
nialowaa Kuzmickas l przewodni* 
czący komisji de apraw samo* 
rządów Staays Kropa*.

Wytautaa Landsbergis poinfor
mował dziennikarzy o pracy Ra 
dy Najwyższej I jej Prezydium, 
w ramach przygotowań do mię
dzypaństwowych rozmów z 
ZSRR, a takie o kontaktach 
zmi*rzających do uzqodnlenia In
teresów Utwy, Łotwy 1 Estonii. 
Podkreślił on. Ze rozmowy roz
poczną elf tylko wtedy, gdy 
omówione zostaną ich warunki, 
stanowlaka wyjściowe politycz
ne I Inne, l gdy obie delegacie 
państwowe, których nie ma Jesz
cze z obu stron, bfdą mogły 
podpisać wstępny protokół. 
88tET*Jąęy. P°«*4 *»*« rozmów, wszelkie Informacje ze strony

Związku Radzieckiego, Se rozmo- 
*°czą, są nieuzasadnione, podkreślił on.

Od rozmów z Litwą mogą w 
znacznym stopniu zaleteć bar. 
dzo ważne dla Związku Radzie
ckiego umowy ze Stanami ZJed noczonymi.

Odpowiadając na pytania e 
miejsca rozmów, przewodniczą- 
H  ,Ma,wE**?ł Powiedział,*e Jeśli nie nastąpi porozumie, 
nia w sprawia prowadzania roz- 
njów w trzecim kraju, widocznie 
°obfdą Się ons kolsjno w dwóch 
miastach — Wilnie I Moskwie.

Kropaa podzlslił sle 
myślami w sprawie omawianych 
w parlamencls zagadnień re
formy ekonomicznej, o prolek- 
c,* “*«*wy o podatku rolnym. 

Odpowiedziano na pytania 
dziennikarzy.

Konferencją prasową prowa
dził rzecznik praaowy Rady Naj
wyższej Powiłaś Pauper as.

Fed eracja  Roeyjskai 
zaproszenie do w epółpraoy

Zamiar rozszerzenia współ
pracy z Litwą wyrazili przewod
niczący Rady Najwyższej RFSRR 
Borys Jelcyn 1 przewodniczący 
Rady Ministrów RFSRR Iwan 
Slłajew. W piśmie do przewod
niczącego Rady Najwyższej Re
publiki Litewskiej Wytautasa
Laodsbergisa i do premiera Ka
zimiery Pnuutdene podkreśla
się, że przywódcy RFSRR zgod
nie z uprzednim porozumieniem 
uważają, że celowa Jest „nie
zwłoczne rozpoczęcie przygoto

wania projektu układu między 
republikami I jego zawarcie".

Wskazuje się ponadto, ża Ra
da Najwyższa 1 Rada Ministrów 
RFSRR przygotowane są do 
przystąpienia do tej pracy. Ze 
strony Federacji Rosyjskiej bę
dzie tym kierował komitet Rady 
Najwyższej RFSRR do spraw sto
sunków między republikańskich, 
polityki regionalnej 1 współpra
cy oraz minister ekonomiki 
RFSRR.

(ELTA)

Polscy socjaldemokraci w Wilnie
W Litwie gości delegacja So

cjaldemokracji Rzeczypospolitej 
Polskiej. Wczoraj w KC KP Lit
wy odbyło się spotkania. Ze
strony polskiej uczestniczyli w 
nim Jscek Piechota — prze. 
wodnlczący Rady Wojewódzkiej 
SdRP w Szczecinie, poseł ns
Sejm, Marek Siwiec — redaktor 
naczelny „Trybuny", członek CK 
Wykonawczego Socjaldemokra
cji Rzeczypospolitej Polskiej I 
prof. dr Tadeusz Iwiński —
członek CKW.

Wicepremier Republiki Utew. 
sklej, pierwszy sekretarz KC 
KPL Atglrdas Brazauakas w
swym przemówieniu nawiązał do 
tradycji współpracy narodów li
tewskiego i polskiego. Mówiono 
o procesach odbywających elf w 
Europie środkowej I Wschodniej. 
Podkreślono, te spotkanie pol
sko-litewskie odbywa alf w prze
dedniu kolejnej rocznicy wspól- 
nego zwycięstwa pod G run wal-

laf. wł.

M. Gorbaczow— 
sekretarzem 
generalnym 
KC KPZR

10 lipce 1990 roku w Moskwie 
w Kremlów skim Pałacu Zjaz
dów kontynuował obrady XXVII] 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Posiedzenie poranne odbyto i*ę 
pod przewodnictwem S. Gurenki 
— pMWnego sekretarza KC Ko
munistycznej Part 1 Ukrainy.

O wynikach omówienia spra
wozdania politycznego KC KPZR 
na XXVIII Zjazd part.l wystąpił 
M. Gorbaczow.

Następnie zjazd uchwalił rezo
lucję na podstawie sprawozdania 
politycznego Komitetu Centralne
go Komunistycznej Partii Zwią
zku Radzieckiego.

Po przerwie zjazd przystąpił 
do wysuwania i rozpatrywania 
kandydatur na stanowisko se
kretarza generalnego KC KPZR.

Po rozpatrzeniu zgłoszonych 
kandydatur na listę do tajnego 
głosowania zostali włączeni T. 
Awalianl 1 M. Gorbaczow.

Na sekretarza generalnego Ko
mitetu Centralnego KPZR pono
wnie wybrany został Michaił 
Gorbaczow. Jest to najważniej
sza wiadomość ósmego dnia ob
rad XXVIII Zjazdu partii

(TASS)

W y j a ś n i e n i e  
L l t e w s j k i e j

A g e n c j i

Z e i e f r a / i o s a e j
9 lipca TASS praskazata dek

ret prezydenta ZSRR (lO utwo
rzeniu delegacji Zwtąpfcs SRR 
do pneprnaxff*nłf rozmew z 
delegacją Litewskiej SRR". 
ELTA rocpowszechnlła dla pra
sy również własną redakcję tego 
dekretu.

W zwtąafiu z tym, że deputo
wany w Radzie Najwyższej Re
publiki Litewskiej zgłosił inter
pelację w sprawie różnicy teks
tów BLTA przekazuje dosłowne 
tłumaczenie tekstu:

„W związku z ogłoszeniem 
przez Radę Naj wyższą Litewskiej 
SRR moratorium na akt o odro
dzeniu niepodległego Państwa 
Litewskiego z U marca 1990 ro
ku i osiągniętym porozumieniem 

Radą Najwytaą Litewskiej 
SRR w sprawie przeprowadzenia 
rozmów utworzyć delegację
Związku SRR w następującym 
składzie:" — wymienia się skiad 
delegacji podany również w 
redakcji dekretu przekazanego 
przez BLTA.

BLTA zwraca uwagę, te w re
dakcji dekretu nazwa nie Istnie
jącej Litewskiej SRR została za
stąpiona przez rzeczywistą nazwę 
— Republik] Litewskiej 1 te w 
dekrecie prezydenta ZSRR poro
zumienie w sprawie międzypań
stwowych rozmów Republiki li
tewskiej — Zwięzku SRR, pod
czas których ma działać tymcza
sowe moratorium, nie zostało 
leszcze podpisane.

(ELTA)

.NA ZDJĘCIU: polska dele

Parlamen t artyści 
litewscy udali się 

d o  U S A
10 Upca do Stanów ZJednoczo- 

lych Ameryki odjechali mini
ster apraw zagranicznych Repu
bliki A. Saudargas I przewodni- 

ąćy Komisji Odrodzenia Pań- 
ura Rady Najwyższej Republiki 

Litewskiej G. Szerksznys. Wizytę 
rganleował przedstawiciel Re- 
ibtlki Litewskiej w Waszyng

tonie S. Lozoroitis. Na zaprosze- 
enetora Alfonsa M, d'Anielo 
e Z Litwy złożę wizytę w 
rasie USA, gdzie poinfonnu- 
arawodawców Stanów Zjed- 
rnych o sytuacji politycznej 
tpodarczej w republice w

I r W * (BLTA)



U staw a Republiki Litew skiej
O W N IE S IE N IU  ZM IA N  I U Z U P E L N IE N  DO K O D E K S U  K M ^ E G O  

R E P U B L IK I  L IT E W S K IE J O A D M IN IS T R A C Y JN Y C H  W Y K R O C ZEN IA C H  
PRA W N Y C H  I W N IE S IE N IU  ZM IA N  DO K O D E K S U  K A R N E G O  

R E P U B L IK I  L IT E W S K IE J

W związku z poił) ęt>«n usta
wy Republiki L ito w ał a  Pań
stwową) inapekcji Podkowę] 
Rada NsjwrOB Republiki Li
sewskiej postanawia:

L Wnieść cło Kodeksu Repub- 
1*1 Ut«>w*leJ o ■dminiBlracyj- 
nych wytaoczeniach prawnych, 
uchwalonego przez Radę Natf- 
wytszą Repubłkl Litewskiej 13 
Tiudnia 1964 roku (Monitor 
1965 r. nr 1—1, nr 16-178, nr 
»  370; 1966 r. ar 16-158. nr 
18—184; 1987 r. nr 13—134, nr 
17—189. oi 21— 261. 262; 1988 
r. nr 29—301; 1969 r. nr 4
-19, nr 20—228; 1990 r . nr 1 
-8) na*ępująoe zmiany i UM- 

pe-taMnia:
1. Aflyknł 24 podać w nattę- 

pującej redakcji:
„Artykuł 24. Grzywna.
Grzywna, wymierzana oby- 

w alei cun za administracyjne 
wykroczenia prawne, z reguły 
nie n x ń  przekraczać 10 rubli, 
a w sjosisifcu do osób ura^ło- 
wych — 50 rubli".

W razie konieczno*:) wzmo- 
Tunla odpowiedzialności za po
szczególne rodzaje administra
cyjnych wykroczeń prawnych 
akty ustarwadaaecze Rejwbliki 
i jłowakicJ magu ustalić większą 
grzywnę.

2  Artykuł 172 1 172' podać 
w następitjącej redakcji:

„Artykuł 172. Naruszenie try
bu działalności gospodarczej.

Naruszenie trybu działalnoś
ci gospodarczej pociąga grzyw
ny w wysefcości od 100 do 500 
rubli.

Artykuł 172'. Nie okazanie

wowej Inapekcji Podatkowej.
Nie wykonanie wskazówek 

kierowników 1 Innych osób 
urzędowych Państwowej In
spekcji Podatkowej w kwestiach 
rozliczeń 1 opłaty podatków oraz 
innych wpłat do budtotu, Jak 
też utrudnianie realizacji Innych 
Ich praw — karane Jest grzyw
ną w wysokości od 50 do 300 
rubli".

4. Artykuł 173 podać w nas
tępującej redakcji:

„Artykuł 173. Zajmowanie 
się zakazaną działalnością goł- 
podarczą.

Zajmowanie się działalności* 
gospodarczy co do której Knie
je zakaz —

pociąga grzywnę w wysekoń- 
ci od 500 do 1000 robił".

5. Z części 1 artykułu 251 U
sunąć liczby „172 172'. 173*.

6 Artykuł 224 po liczbie 
„168" uzupełnić Liczbą „172J”

7. Uzupetaić kodeks artyku
łem 246' następującej treści:

„Artykuł 246'. Państwowe In
fekc je  Podatkowe.

Państwowe Inspekcje Podat
kowe rozpatrują iprawy admi
nistracyjnych wykroczeń praw
nych. związanych z naruszenia
mi trybu zajmowania się dzia
łalnością '

Litewskiej * 26 czerwce 1961 
roku (Monitor 1961 i*  nr 18— 
147; 1974 r., iw 24—248; 1982 
r. nr 36—400; 1986 r. nr 18— 
184; 1987 r. nr 21—262), nastę
pując® zmiany;

I. Część drugą aitytouhi 33 
podać w następującej redakcji: 

„Wysokość grzywny ustala 
się w zależności od stopnia po
pełnionego wykroczenia z u- 
wzgśędoiedem sytuacji mająt
kowej winowajcy w wysokości 
od 50 do 10 tysięcy tutti".

2  Artykuły 162 I 162' podać 
w następującej redakcji:

„Artykuł 162. Uprawianie za
kazanej działalności gospodarcze).

Uprawianie działalności gos
podarczej, co do której Istnieje 

jeżeli miało ono miejsce 
po wymierzeniu kar administra
cyjnych za takież wykrocze-

cWkacti.
Nie przedstawienie Państwo

wej Inapekcji Podatkowej w

do której istnieje zakaz, pro
wadzona przez osobę, sadzoną 
za uprawianie zakazaną działal
nością gospodarczą —

karana jest pozbawieniem 
wolności na okres do trzech lat 
łub grzywną w wysokości od 5 
>ys. do 10 tym. rubli.

Artykuł 162'. Ukrywanie do
chodów lub Innych obiektów 
podlegających opodatkowaniu.

Ukrywanie dochodów lub In- 
nycto opodatkowanych obiek
tów albo podawanie świado
mie wypaczonych danych o 
nieb w zgłaszanych Państwowej 
Inapekcji Podatkowej doku
mentach. dokonane po wymie
rzeniu kary administracyjnej za

ci od 50 do 100 rubli*.
3. Uzupełnić kodeks artyku

łami 172* 1 172* następującej
trekci:

„Artykuł 172*. Ukrycie do
chodów lub innych opodatko
wanych obiektów.

Ukrycie dochodów lub Innych 
opodatkowanych obiektów al
bo te* Ich niesłuszne przedsta
wienie w okazywanych Państ
wowej Inspekcji Podatkowej 
dokumentach pociąga za sobą 
liity n ę  w wysokości od 100 
do 500 rubli.

Artykuł 1723. Nie przestrzega
nie wskazówek kierowników I 
innych osób urzędowych Pafłt-

dochodach I podatkach, ukry
ciem dochodów lub innych opo
datkowanych obiektów, zajmo
waniem się zakazaną działalnoś
cią gospodarczą (artykuły 172,
172'. 172* i 173 niniejszego ko
deksu).

Rozpatrywać sprawy dotyczą
ce administracyjnych wykro
czeń prawnych w inspekcji po
datkowej i wymierzać kary ad
ministracyjne mają prawo na
czelna: Państw owiej Inspekcji
Podatkowej i jego zastępca".

8 W części 1 artykułu 259*:
a) w akapicie pierwszym pun

ktu 1 liczby „172—176" zastą
pić liczbami „174—176";

b) Akapit 24 punktu 1 podać 
w następującej redakcji:

„osoby urzędowe organów 
finansowych (artykuł 198), o
soby urzędowe Państwowej In
spekcji Podatkowej (artykuły 
172 172', 172*. 172* 1 173)".

9. Z akapitu 6 artykułu 320 u
sunąć liczby „172 i 173".

U. Wnieść do Kodeksu Karne
go Republiki Litewskiej, zatwier
dzonego przez ustawę Republiki

Przewodniczący Sady Nsjwytee) fiepobUkl litewski*) 
1 W. LANDSBERGB

Wttno, 26 czerwca 1990 r. ^

karane jest grzywną w wyso
kości od tysiąca do 3 tysięcy 
rubli.

Ukrycie dochodów kib innych 
podlegających opodatkowaniu 
obiektów albo podawanie 
świadomie wypaczonych da
nych o nich w przedstaiwlonych 
Państwowej Inspekcji Podatko
wej dokumentach, dokonane 
przez osobę sądzoną za przewi
dziane w niniejszym artykule

karane jest pozbawieniem wol
ności na okres do 2 lat lub 
grzywną w wysokości od 3 tys. 
do 9 tys. rubli.

III. Niniejsza ustawa nabrała 
mocy z dniem 1 lipce 1990 r.

Polacy w Związku Radziec, im, 1917-1990 (3)

Likwidacja polskie j| autonomii 
na Ukraini j i Białorusi

Likwidacja pobkiej autonomii 
w Związku Radzieckim rozpoczę
ła się w raku 1935. Na tę ak
cję władz złotyło się kilka przy
czyn. jednak decydującą rolę 
odegrał opór Polaków z terenu 
Ukrainy w toku przeprowadzania 
kolektywizacji.

Sygnałem do rozpoczęcia likwi
dacji polskiej autonomii narodo
wościowej w ZSRR była podję
ta latem 1935 r. decyzja Ko
misji Kontroli Partyjnej przy 
KC WKP(b) na obwód kijowski 
o usunięciu z szeregów partii za 
„kułacką politykę", całego kie
rownictwa rejonu polskiego * 
przewodniczącym Marchlewsz- 
czyzny, M. Adamczykiem na 
czele Polski rejon narodowoś
ciowy im. J . Marchlewskiego zo
stał rozwiązany na podstawie de
cyzji rządu ukraińskiego w pa
ździerniku 1935 r. Nie znamy 
bliższych motywów tej decyzji 
oraz sposobów Jej wykonania. 
Pewne jest natomiast, te rok 
1935 był datą likwidacji głów
nych ogniw polskiej autonomii 
narodowościowej na Ukrainie. 
W tym tei roku zaprzestano
wydawania wszystkich polsko
języcznych gazet radzieckich, a 
na ich miejsce zaczęła się uka
zywać jedna centralna gazeta 
polska „Głos Radziecki", ze
szpalt której prawie zupełnie 
zniknął materiał specyficznie
poltkL Likwidacji uległa więk
szość szkół polskich, polskich 
Instytucji kulturalno-oświato
wych. sądów, rad wiejskich i in
ne elementy polskiej autonomii 
w ZSRR. Miastu Marchlewsk 
przywrócono poprzednią nazwę 
— Dołbysz. a na miejscu Mar 
chlewszczyzny powstał nowy re
jon ukraiński.

Spośród innych przyczyn, któ
re spowodowały decyzje władz 
radzieckich o zakończeniu eks
perymentu polonijnego, na u
wagę zasługuje pogorszenie pol
sko-radzieckich stosunków mię
dzypaństwowych. Zaczęło się to 
nasilać po podpisaniu w stycz
niu 1934 r. polsko-niemieckiego 
układu o niestosowaniu przemo
cy. W połowie 1935 r. narastają
ca wzajemna nieufność ostatecz

nie przerodziła się w otwartą 
wrogość, tak dobrze znaną z 
okresu lat dwudziestych. W 
ZSRR znów odżyła histeryczna 
kampania prasowa, propagują
ca rosnące zagrożenie militarne 
I nieuniknloność „agresji faszy
zmu polskiego przeciwko ojczy
źnie światowego proletariatu". 
Artykuły takie jak: „Polscy
giermkowie niemieckiego faszy
zmu", opublikowany w czerwcu 
w numerze 126 „Krasnej Zwlez- 
dy", były na porządku dzien
nym.

Ta zakrojona na szeroką skalę 
antypolska psychoza spowodo
wała wytworzenie w społeczeń
stwie radzieckim atmosfery 
nietolerancji i wrogości wobec 
Polaków. Zresztą polityka taka. 
Jak to ju t wielokrotnie wspomi
naliśmy, miała głębokie przed
rewolucyjne tradycje. Ju t sa
mo tylko jakiekolwiek zaangażo
wanie w realizację radzieckiego 
eksperymentu polonijnego sta
wało się w warunkach zapo
wiadającego się terroru anty
polskiego bardzo niebezpieczne, 
a często wręcz fatalne w skut
kach.

W kampanię zakorzenienia 
w świadomości przeciętnego 
obywatela radzieckiego stereo
typu „Polaka — wroga władzy 
ludowej", „Polaka — sabotaży- 
sty", „szkodnika" 1 „szpiega fa
szystowskiego", aktywnie włą
czyły się prasa, teatr 1 kino, li
teratura piękna. Stwierdzenie, 
że w drugiej połowie lał trzy
dziestych być Polakiem radzie
ckim oznaczało — czuć się czło
wiekiem drugiej kategorii, od
zwierciedla tylko bardzo małą 
część ówczesnej sytuacji. Po
łożenie tywiołu polskiego w 
Związku Radzieckim było o wie
le bardziej tragiczne. Cała lud
ność polska od wieków zamiesz
kała na kresach została zaliczo
na do kategorii tzw. „elementu 
niepewnego", podlegającego re
presjom prewencyjnym w obli

czu „zbliżaj,; ,0 meunlknie-
nl. - 1ymj T|U.

ia rodów. Nawet 
Utyka państwowa 
d polskiej miała 
cególny. Polską 

Ukrainie llkwl- 
r, kledv system 
ych fL/nleJszości 

pomyślnie ozwljał i w za
sadzie nic zapowiadało po
wtórzenia wobec nich pol
skiego losu e wrześniu 1936
r„ w rok :
chlewszc7>. ________ __
nlały Jesz*?, 24 rejony naro
dowościowe _  rosyjskich, 7 
— niemiecki 4 — bułgarskie, 
2 — żydowi, i 2 greckie). 
Świadczy to a^Mjtt>liwle. że 
zmiana poli polonijne) w 
ZSRR popi/. ała zmianę gene
ralnej Unn w kwestii na
rodowościom i była zapowie
dzią takiej any. Można na
wet zaryzyi sć stwierdzenie,

Fotografika za granicą
Ostatnio w Amsterdamie zos

tała otwarta wystawa prac 
dwóch litewskich fotografików 
— ko wieńczyła Romualdasa Po- 
źerskisa l wilnianina Juozasa 

Eksponuje się 120

fotogramów.
Prace obu autorów łączy 

wspólna tematyka — wydarze
nia łat ostatnich na Litwie.

Ł  SZINKUNAS

dos-
przeprowadzo

polonijnego 
stalinow- 

zaczynała 
„Polak" i 

to pojęcia nie 
' adzllo to 

do wytworzenia 
= )l wobec 

i  „ludzi 
1935 r. 

los pol- 
ZSRR Jest 

ostate
czna iikwida |uległa rozciągnię
ciu się na 1935—1938. W 

lego procesu dzia- 
e połączone zo- 
1 ostrymi re- 
ludnoścl pol-

wladczeń wtf 
nego ekspei 
Z nasileniem 
skiego coraz 
przewal^ 
„komunista' 
do pogodzeń 
w  ostateczji 
atmosfery 
Polaków w 
reżymu". V 
Jasno dowo 
sklej auton 
przesądzony

sklej.
Cechą charakterystyczną pro

cesu Ukwldacji polskiej auto
nomii narodowościowej na Uk
rainie była Jego nlerównomier- 
ność. Chodzi tu przede wszy
stkim o to, te o ile na Mar- 
chlewszczytnie ta likwidacja była 
natychmiastowa l powszechna, 
to w rozrzuconych na terytorium 
całej republiki polskich radach 
wiejskich, rozciągnęła się ona 
niemal na trzy lata. Różnica w 
traktowaniu tych dwóch ogniw 
polskiej autonomii polegała na 
następującym fakcie: władze nie 
ukrywały, że antypolska akcja 
na Mar chlewszczytnie ma cha
rakter zemsty na miejscowej 
ludności za opór wobec kolekty
wizacji. Natomiast poza March- 
lewszczyzną likwidacja polskich 
jednostek administracyjnych 1 
polskich instytucji narodowościo
wych odbywała się pod hasłem 
„przezwyciężania pomyłek nacjo
nalistycznych kierowników pol
skiej autonomii i zaprzestania 
praktyki polonlzacjl ludności 
ukraińskiej".

W toku takiej nowej kampanii 
ideologicznej większość założo
nych w latach dwudziestych pol
skich rad narodowościowych zo
stała zastąpiona przez ukraiń
skie. Prawo do okresowego 
utrzymania polskiego charakteru 
otrzymały tylko te rady wiejskie, 
na których terenach ludność nie 
umiała swobodnie posługiwać 
się Językiem ukraińsUm Ale l 
przy realizacji tej zasady miej
scowa administracja ukraińska 
dopuszczała się licznych nadużyć. 
Ukraińskie rady wiejskie two
rzono właściwie wszędzie 
gdzie stosunki miejscowych Po
laków z administracją układały 
się niezbyt poprawnie. W rezul
tacie w ciągu 1936 r. liczba 
polskich rad wiejskich zmniej
szyła się prawie sześciokrotnie

Likwidacja polskiej autonomii 
na Białorusi odbywała się wed
ług tych samych zasad I z po
dobną skutecznością, jak 
Ukrainie. Jedyna różnica pole
gała na tym, te największe nasi
lenie akcji antypolskich prze
padło na lata 1936—1937. Polski 
rejon narodowościowy formalnie 
Istniał do 1938 r.

(Cdn.)
doc Mikołaj IWANOW

Wrocław

P r o b l e m y  s a m o r z ą d u  t e r e n o w e g o

Pierwsze decyzje nowej władzy
Odbyła się pierwsza sesja sa- 

moraylu podbrodzkiego. Prze
wodniczący Miejskiej Rady sa
morządu. inżynier naczelny fa
bryki tektury Zbigniew Jedliń
sk'. zgłosił pad obrady 10 spraw. 
Zatnaklo jednego dnia, aby je 
rc-zpatrzyć wszechstronnie. De
putowani zbierali się 2 razy. 
Ożywioną dyskusję wzbudziła 
kwestia przyłączenia Podbro- 
ifaia do rejonu wileńskiego. Nie 
jest to sprawa nowa. Porusza
no Ją kilkakrotnie. Po raz pier
wszy mówiono o tym na wiecu 
m>e*zkaóców miasta 22 paździer
nika 1989 roku. Niebawem roz
poczęto zbiórkę podpisów na 
rzecz przyłączenia. Jak potwier
dzili w swych wystąpieniach na 
sesji deputowani Henrikas Kau 
■zrtils. Czesław Kulerwlcz l Inni. 
opowiedziała się za tym ogrom
na większość mieszkańców. 
Przy czym nie tyflro Polacy. •
te równiet Rosjanie, Białorusini, 
Litwini 1 In. Deputowany Józef 
Sastmowtez w referacie na ten 
lemat poruszy! dwa główne as
pekty probierni: morałny l gos
podarczy. Od chwili, gdy Pod
li rodzie przyłączono do rejonu 
•więclańsklego. jego mieszkań
cy przestali się czuć. te są we

własnym domu. Miasteczko za
częło szybko się przekształcać 
w prowincjonalny zapadły kąt. 
Uczucia te potęgowała równiet 
pogarszająca się sytuacja spo- 
łemno-gospodarcza: w ciągu os
tatnich 25 lat nie został wyko
nany żaden pięcioletni pian w 
zakresie rozwoju gospodarcze
go 1 społecznego miasta. W dął 
wyszukiwano przyczyny, aby 
nie budować, nie wykonywać o- 
bletnic

Mówiono o potrzebie budowy 
oczyszczalni, nie sposób bowiem 
bez nich wznosić mieszkań. In
nych obiektów. Władze miaste
czka faktycznie nie dysponowa
ły realną władzą, pieniędzmi, 
a ośrodek rejonowy milczał, wy
korzystując finanse według 
własnego uznania. Tymczasem 
rujnował się fundusz mieszkanio
wy, nieprzydatne stawały się 
Inne pomieszczenia. Nisko sp01̂  
pozom obsługi lekarskiej. W 
szpWalu musiano zamknąć od
działy położniczy i dziecięcy. 
Dobrzała ostra potrzeba budowy 
nowej polikliniki 1 szpitala, łaź
ni. polskiej szkoły Md.

Z powodu braku 
miasto traci ‘ 
kadry lekarzy, nauczycieli, lu

dzi innych potrzebnych zawo
dów: w ciągu ostatnich 20 lat 
z budżetu rejonu nie zbudowa
no dla nich ani Jednego domu. 
W pobliżu układa ilę gazociąg, 
ale nikt nie troszczy się o to, a- 
by doprowadzić gaz do mleaz-

Na sesji wyrażono wiele In
nych krzywd, pretensji. Dlatego 
można ze zrozumieniem potrak
tować powziętą uchwalę. Czy 
rzeczywistością stanie się to. 
czego pragną mieszkańcy Pod-

d. Natomiast wyjścia z Impasu 
trzeba szukać jut dziś, Ucząc na 
własne siły. Mer miasta Kazi
mierz Bepierść przy tym jest 
mocno przekonany, te samorzą
dowi miejskiemu potrzetsie 
jeflł własne przedsiębiorstwo bu
dowlane.

— Podstawę do jej utworze
nia mamy — twierdzi on. — Z 
Pcdbrodzla codziennie jeździ do 
Szwenczlonefal do pracy około 
dwudziestu naszych budowla
nych. Klako 10 Innych specija- 
lłrtów .pracuje na miejscu. Gdy
by połączyć te siły, to myślę, 
byłby sens. A środków mogą 
dostarczyć przedslętatorstwa
m !ej*'e  z potrąceń do budżetu

samorządowego.
Jednocześnie rejon wileński, 

którego możliwości ekonomicz
ne są znacznie więk*ze, jak mó
wi J . Sastaiowlcz, obiecuje, te  
wszystkim będzie się dzielił rze
telnie, sprawiedliwie. A środki 
— zanim samorząd nie stanie na 
nogach — będą potizebne spo
re. W pismach do Rady Najwyż
szej Litwy, Jej komisji do spraw 
Litwy Południowo - Wschodniej 
oraz do Swiędańsklej Rejo
nowej Rady Samorządu po
wiedziane, że tylko na ut
worzenie własne) firmy budo
wlanej potrzebny będzie mBton 
rubli. NI* ulega wątpliwości, te 
część stany można uzyskać ze 
■kooperowania środków przed- 
siębiorstw miasta. Jednakże nie 
sposób się obejść bez poważnej 
pomocy.

Sesja powzięła równiet uch
walę w sprawie trójjęzyanoścl. 
o budowle szkoły polak lej.

Pierwsze posunięcia nowych 
władz miasta wykazały, że wy
brańcy mieszkańców mimo dc oni- 
płikowanych problemów 1 trud
ności gotowi są pracować z a  
tą ofiarnością i oddaniem.

Nikołaj NTEZAMOW, 
kor. „Kuriera W!leńsk'ego"

Odrodzony•k lcitt w Orszy
itej dary wyobralnl okna nie zat; M ą  podmuchów niej rozrywki, którzyTrzeba dużej dozy wyobralnl. 

aby w byłym Domu Kultury 
Budowlanych w Orszy doszukać 
się kształtów kościoła. Budynek, 
zeszpecony przez wyburzenie 
górnej kondygnacji 1 barbarzyń
ską przebudowę wnętrza, został 
oprócz tego doprowadzemy do 
ruiny. Od ponad pięciu lat 
właściciele pozostawiali go 
wlanemu losowi. Kompletnemu 
zniszczeniu uległa zewnętrzna 
elewacja, w oknach nie było a- 
nl jednej całej szyby.

W takim właśnie stanie zos
tał przekazany miejscowej spo
łeczności katolickiej, która, zda
łoby się, odeszła do historii ra
zem z sienkiewiczowskim Kmi
cicem.

A jednak skromna wywieszka, 
informująca o odbywających 
się Jut od kilku miesięcy nabo
żeństwach. znajduje odzew. W 
każdą niedzielę przychodzi 60— 
80 osób. Podczas większych 
świąt bywa I ponad setka. Do
piero po otwarciu drzwi widać, 
jak bardzo budynek wymaga 
remontu. Od razu w oczy rzu
cają się odrapane z tynku, po
ciemniałe ze starości ściany. 
Wzdłuż nkah głębokie pęknię
cia l rysy. Posadzki nie ma wca
le, zastąpił ją  bardzo zniszczony 
Jut parkiet (kiedyś odbywały 
się tu zabawy). Zasłonięte folią

wiatru, który __
rycinie j k '"  «f*Łyml 
icaml. \*l\tv|rd Jrą ‘ 
siedząc na
odpowiedniej)
cyjnej albo 
cze nawet oU 
go zdarzeni, 
je  go zbity 
ty krzyż. N widnieją je
szcze Mody i ilkl z sierpem i

rkacłi bardzie) 
sali konferen- 
Nie ma jesz- 
z prawdsawe- 
razke zastępu- 

Wóch desek du-

zajrzełi
w poszukiwaniu 
wymianie kśłku mało dowcip
nych uwag na temat przebiegu 
mszy, nagie zmilkli i wyszli.

Samo kazanie posiada również 
swój specyficzny koloryt. Ksiądz 
Jan przyjeżdżający tu z Boryso- 
wa mówi po polsku, ale jego 
słowa powtarza w języku rosyj 
skim ministrant, będący zarazem 
tłumaczem.

W pracy duszpasterskiej księ
dzu pomaga także siostra Doro
ta. która prowadzi wśród dzie
ci lekcje religU. Po ostatnim 
„amen" ksłtytza otacza krąg pa
rafian. dręczonych wątpliwoś
ciami. pragnących zasięgnąć rady, 
czy proponujących zgłosić pomoc 
no rzecz kościoła. W połowie 
llpca do Bo rysowa przybędzie 
biskup Białorusi Tadeusz Kon- 
diuslewta. Ksiądz proponuje, 
aby wierni z Orszy podziełtll 
się z nim wtedy swoimi radoś
ciami 1 kłopotami.

Tych ostatnich jest z pewnoś
cią dużo więcej, chociażby 
ma perspektywa odremontowa
nia budynku. Ale przecież 
ra czyni cuda. Jeden Jut 
zdarzył — orszańscy katolicy 
modlą się we własnym kościele.

Cezary GOUŃSKL 
Oma, obwód witebski. BSRR

redakcyjnej
O S T R Y  S Y G N A Ł

Dziwni
agitatorzy
Szanowna redakcjo! Mleszka- 

samym krańcu rejonu 
wileńskiego, w zapomnianej 
przez Boga i ludzi Danllawle. 
Sklep objazdowy, autobusy, czy 
pogotowie nawet przestały 
docierać. Tymczasem nagle 18 
czerwca zostaliśmy wprost oszo
łomieni wizytą przedstawicieli 

Ministerstwa Oświaty 
publiki. Otóż dwaj panowie w 
sposób bardzo przemyślany na
mawiali mnie, abym oddała swe 
dziecko do litewskiej szkoły 
Dotychczas takowej u nas nie 
było, widocznie chodzi im o pol
ską szkołę w Tarakańcach. Ar
gumentowali swe słowa tym. U 
dziecko moje tylko po litewskiej 
szkole ma szansę wyjścia na lu
dzi. Którat to matka życzy tle 
swemu dziecku? Otóż 1 u nas, w 
okolicy 1 samych Sużanach 
lu Już wierzy, te z polskiej szko
ły wyjdą kołchoźnicy jedynie, 

litewskiej — inteligenci. 
Szantaż, w rodzaju „twój sąsiad 
już podanie napisał, niech twoje 
dziecko nie będzie gorsze’ _ 

niekiedy idzie w ruch. Oso
biście byłam zdziwiona i zasko- 

tym, iż taką agitacją 
Jęli się przedstawiciele Minister
stwa Oświaty, tak przynajmniej 
się przedstawili. Dziwi 1 obu- 

przedstawiciele urzędu 
państwowego wyraźnie poniżają 
Polaków. Lepiej by było, gdyby 
zajęli się sprawą otwarcia pol
skiej uczelni (o jaką zabiegają 
nasi deputowani), zamiast tak 
naganną agitacją Znać nie tal 

tę agitację ani czasu, ani de
ficytowej benzyny. Niczego ni 
•zkoda, by siać zamęt, skłócać 
dezorientować ludzi. Uważam, 

przedstawiciele Ministerstwo 
Oświaty musieliby się zająć 
dagowaniem lepszych podręcz 
ników, programów nauczania, 
szykowaniem i doborem wykwa
lifikowanych specjalistów 
nauki języka litewskiego, żeby 
dzieci uczące się w polskich kla
sach ł szkołach znały dobrze 
język. Wtedy nie będą się c 
ty gorsze od swych kolegów 
szkół litewskich, chociaż fakty
cznie niczym gorsze nie są My
"  że rodzice Jeszcze mają do 
pierwszego dzwonka szkolneg( 
czas i dobrze się

podjęciem tak ważnego 
dla swych dzieci wyboru: do ja
kiej szkoły je  posłać 1 podejmą 
słuszną decyzję, bez czyjego 
kol w lek nacisku.

Teresa GIELAZANSK1ENE 
Rejon wileński

OD REDAKCJI: WyJaSnlllSmy,
*  Ministerstwo Kultury I Oświa

ty żadnych swoich przadstaWic la
li x podobną mlslą ni* wytylala. 
MlnUlar pan Dariut Kuolys pod
czas spotkania s daputowanyn ' 
Polakami (Informowaliśmy wen 

tym spotkaniu) zapawni 
ilczym nla wla I t»qo n 

dzaju akcji nla aprobuje. Rod z 
ca I tylko rodslca decydują, ć 
jakiej szkoły posiać dziecko.

Są to em.sarlusza-amatorzy, 
którzy na własną rfka, albo też 
na czy|*ś nęcenie podeJmu|ą ta 
wątpliwa działania. Nie Jest to 
pojedynczy sygnał Podobnie 
rzecz miała si« równiet w towa
ry tikach. Czytelniczce naszej 
dzl«ku|emy za syqnał.

li sl« uitosunkowac .
 siu wizyt nieproszonych
gotci? Chyba odpowiednio do 
ich rzekomych pełnomocnictw. 
Abstrahując od tego, 12 każdy

ry chowany człowiek pow.nlen 
_ie przedstawić, kiedy przycho
dzi do czyj«go* domu, człowiek 
podając

Ludzie, nie zaprzepaśćcie Ziemi!
P™ ^ e bOK“Ct- * rac)<J •wam. In- o typ WUe££l łtoSS T«yT<
opróżnia to źró- żynier naczelny zakładu W. No- nalny Ochrony Przyrody Iprze-

i e  WUOW Ł*pU,c"  50 ,ub“ w«łn‘CZ4cy A Gruzdyi). jednak
™ J T ° y' pMW‘la ** żadnych skutecznych krokowodrodzi tego, oo się kryje w rac|a usunęła usterki w kaneli- dotąd nie poczytał.

W * ***  „* nV zM?_eczrc P 0?°* ac jl. ale później w odległośa ProWmHkolBttans na zie
w , nieodpowiedzialny 150 metrów wyprowadziła prze ml UtewskieJ coraz bardzlel po-

** JM *ó w  *aże. wód kanalizacyjny 1 ponownie glębiaj, s>. Ni. *
nia środowiska przearozmaite wypompowuje odpady przemys. ne le liae u ^  „oy**- lech. 
zakłady pracy, gospodarstwa, lowe bezpośrednio do lasu Rok
instytucje Jest sporo. Chociażby rocznie około 100 tysięcy *

- - - - - - -  - rów sześciennych ścieków pr-.Wileński Zakład Doświadcza! 
ny Sprzętu Gazowego, który Już 
od kilku lat wypompowuje ście
ki bezpośrednio do lasu, w róż- 
r\gch miejscach.

Stacja zanieczyszczeń, gro
madząca ścieki przemysłowe z 
powyższego zakładu oraz rode- 

gazu Wileńskiego Zarządu 
Produkcyjnego Gazyfikacji, po
łożona jest w bezpośredniej blis
kości od tych obiektów. Nieg
dyś ciągnęły się tu przewody 
odpadów ściekowych do chłodni 
rozdzielczej na odcinku 10 kilo
metrów, gdzie się znajdowały 
urządzenia oczyszczające. Z nie
wiadomego powodu zostały one 
zlikwidowane, a zakład i roz
lewnia gazu nadal pompowały 
odpady przemysłowe. Toteż przy 
odpowiednim ciśnieniu rury pęk. 
ły, zaledwie w odległości 350

pobliżu drogi.
W 1988 r. mieszkańcy Gór

nych Ponar znaleźli całe jezio- 
ściekowe w lesle. Tym razem 
Ich sygnał przybyła Inspek-

lyby 
zjawili s . ,  _ 
przyszłości. prosimy naszych 
Ciytalnlków • wytagltymowanl- 
Ich oraz zapisanie nazwiska. 
Ukta numeru rajastracyjnego
lamochodu. Znamy lu * -------
kiedy tacy „przedsia

ijpedzką.

myślowych ł fekalnych 
ca się do lasu pcmarskiego za
nieczyszczając środowisko i za. 
truwając odorem wszystko doo
koła. Mieszkańcy dzielnicy nie
jednokrotnie zwracali się do 
administracji zakładu, Jednak 
nie poczyniła ona żadnych Istot
nych kroków. Jedynie, gdy or
gany nadzorujące stwierdzały 
odpady w lesle, odpowiednie 
służby zakładu Je usuwały w in
ne miejsce I to wszystko.

oologle, 1 Jakże jesteśmy jesz
cze dalecy od tego. Musimy 
przede wszystkim zapobiec 
przestępcze] beztrosce o ekolo
gię. czego skutecznym środkiem 
mogą być tylko kary. Kraje 
chodnie przeważnie z pomocą 
łrodków ekonomicznych popra
wiły klimat ekologiczny. Naj
wyższy czas, ł̂ yśmy również 
częll żądać od kierowników 
przedsiębiorstw „czystej" . 
dukcji pod względem ekologicz-

Co prawda, ostatnio kontrola 
ludowa coraz częściej ujawnia

Stacja gromadząca ścieki prze- anoDIrn0wyT± ukodnlkóv . 
myślowe z dwóch przedsiębiorstw ny  a „ 0 w yram i u*,
jest w stanie awaryjnym. Sprzęt mi zyvricleice i odpowiednio 
zardzewiały | zanieczyszczony. U rł ich s[Cywnaz&j. Jest to, 
bez nadzoru, Analizy wód ście- jdaman. doprawdy nleza
kowych nie są wykonywane, nie wodny , rozsądny środek och-
prowadzi się oczyszczeń chemi
cznych i biologicznych.

Kierownictwo zakładu wie. te

rony przyrody. Jawność 
daty dopomogą przyrodzie wy
trwać w obliczu przestępczego 
niechlujstwa niektórych kierow
ników przedsiębiorstw Przyroda 
nie może czekać. Nikt kto wy
rządzi szkodę Ojczyźnie,

dującej się w pobliżu przedslę
blorstw oraz trasy. A przedez __  _
studnia ta zaopatruje w wodę k7 le wJpo^itóainości.
szereg przedsiębiorstw i miesz
kańców dzielnicy, więc może Dmitrt) WOŁOSZYN

Piszmy i mówmy poprawnie
Teraz biorę do ręki „Kurier 

WUeńskl“ z wielką satysfakcją 
Stał się on bardzo poszukiwa 
nym pismem i wcale nie jest 
łatwo kupić go w Warszawie 
Dociera do punktów sprzedaży 
zwykle około godziny lś.00 i 
jut wkrótce go nie ma. Dzien
nik jest dla nas, ludzi związa
nych z Wlleńszczyzną, cennym 

‘ mato rem o kraju, skąd się 
wywodzimy i gdzie zostały tak 
bardzo liczne pamiątki polskie 
I prochy naszych przodków. 
Każda, nawet drobna, wiado
mość co dzieje się tu, czy tam 
na Litwie, na Wileńszczyźnie 
jest z wielkim zainteresowaniem 
czytana. Dotyczy to nieraz ma
łych miast i wsi, które wymie
niane są w dzienniku. Budzi 
jednak u nas zdziwienie, te 
„Kurier Wileński" podaje naz
wy tych miejscowości w Jakimś 
cudacznym litewsko-polskim na
zewnictwie. Jak na przykład w 
„Kurierze" z 3 kwietnia w ar
tykule na pierwszej stronie pod 
tytułem ..Do władzy doszli no
wi ludzie". Wymienia się tam

L is t z P o lsk i nic nomenklaturowych byl zwią. 
zany z okresem rewizjonistycz
nym Dziś juz do tego nie przy 
wiązujemy wagi.

Chciałoby się więc, aby teraz 
w prasie polskiej w Wilnie uży
wano polskiego nazewnictwa , 
miejscowości, których często nie 
znamy w brzmieniu litewskim.

Korzystam z okazji aby prze 
• gazetę. 

„Kurier Wileński", moim zda
niem 1 nie tylko moim. bardzo 
dobrze jest redagowany I daje 
nam w Połsce dobry obraz ży
da polskiego l litewskiego na 
Wileńszczyźnie 1 na całej Lit-

KĄCIK PRZYJACIÓŁ

P r a g n ą

korespondować
Zbigniew Wlnlaiek chce na

wiązać kontakt z nauczycielem 
— Polakiem zainteresowanym 
harcerstwem 1 zaprosić go n« 
harcerskie wakacje do Polski. 
Polska, 08 -400 Garwolin, uL Koś
cielna 6 m. 7.

Andrzej Szmaja — lat 31. Pra
gnie korespondować z Żydami 
zamieszkałymi w Związku Ra
dzieckim. Polska, 62-800 Kalisz 
Czlnlona 2/2.

Ansa Siemion lat 32. mę
żatka, ma troje dzieci, zna Ję
zyki rosyjski i polski, chętnie 
nawiąże kontakt z mloćym mał
żeństwem. Polska, Ś0-686 Kato
wice ul. Żurawia 41/17.

Dariusz Fedczyszyn — intere
s u j się kulturą Litwy. Łotwy 1 
Estonii. Polska 85-124 Bydgoszcz, 
ul. M Konopnickiej 25 m. SS.

Iza Zabłocka — lat 24, stu
dentka Unlwersy.eiu Warszaws
kiego Wydziału Dziennikarstwa 
Zainteresowania: literatura, pod
róże i polityczne dy»kus|e. Po
szukuje przyjaciół na Utwłe. Ję. 
zyk korespondencji polski 1 
rosyjski. Polska, 03-804 Warsza
wa, ul. Bilska 10 m. 19,

dzielnice rejonu wileńskiego: 
kriauczuńska. paglriajska, skuo- 
dziska. raudondwarska. du- 
kelska, łolaajska, jak gdyby 
one nie miały polskich nazw 
Na szczęście nie używa się Juz
w „Kurierze" przymiotnika vll-  ̂ _
nioski, a wileński, jak również (|ac wyrazy uznania
nlemenczyóski, solecznlckl. ' ................
trocki, nowowilejski. Ale pisze 
się wciąż Lazdenai czy Kaiszia- 
dorys.

Nie przemawia prłeze mnie 
żaden nacjonalizm, lecz po pros
tu troska o zgodność między )<; 
zykiem mówionym l pisanym

Prawie w każdym kraju istnie
ją nazwy miast nadane przez 
społeczeństwo miejscowe Inne 
nlt nazwy oryginalne. Jak na 
przykład. mówimy w Polsce 
Monachium a nie MUnchen,
Celowlec — Klagenfurt, Lubeka
— LObeck. Brunśwtk — Braun 
Łchwełg, Paryt — Parts, Rzym
— Roma. Kijów — Kijew, i lak 
dalej. 1 tak dalej. Nas nie dzi
wi. ani nie obraża, że Anglicy 
pizzą i mówią Warsaw, C raco w. 
a Prancuzi Varsovie. a Niemcy 
Watschau, Stettln czy Bresiau. 
a nawet Kattowitz. Okres przy
wiązywania wagi do tych róż

W okresie powojennym by
łem w Wilnie i na Litwie wiele 
razy. Zawsze czułem się tam bar
dzo dobrze, a wiele rzeczy wręcz 
wzruszało mnie. W bardzo 
licznych przypadkach spotkałem 
się z niechęcią ze strony Litwi
nów. Najwyższy czas, aby sto
sunki polsko-litewskie, stosun
ki między Litwinami 1 Polakami 
na Litwie były braterskie Nie 
muszę chyba wyjaśniać dlacze
go. wszyscy to chyba rozumie
ją  „Kurier WUeńsk." w tyr 
zakresle robi dobrą robotę.

U n l HLEBOWICZ
Polska

P a m i ę c i  k o l e ż a n k i

Odeszła...
Bezlitosna śmierć zabrała nam 

w nocy z 19 na 20 czerwca br. 
naszą Koleżankę, Wandę Lebie- 
tyńską, jedną z najbardziej ak 
tywnych działaczek ZPL — od
działu w Landwarowie.

Będąc u progu 70-1 ecla Pani przeszkody, choroby, zmęczenie

Pani Lehieżyńska była aktyw
nym członkiem amatorskiego zes
połu ludowego ,4-ira" w Land
warowie Jakże często ze sce
ny klubu „Kaltro" rozbrzmiewał 
Je j glos. kiedy z artyzmem  ̂
uczuciem deklamowała baśnie 
Krasickiego, Mickiewicza 
dry.

Dla niej nie irtnialy żadne

Wanda nie zważała na swe Już 
dobrze nadwątlone zdrowie, :iłe 
myślała o osobistej wygodzie, a 
dążąc do urzeczywistnienia pra
gnień i idei całego swego życia, 
dzień w dzień chodziła od mie
szkania do mieszkania. niosła

Całą siebie oddawała ludziom, 
polskiej kulturze i ojczytnl 
Była z zawodu nauczycielką klu 
początkowych. Obok pracy lek 
cyjnej prowadziła ciekawe zs- 
jęcia pozaklasowe dzięki cze
mu dzieci Ją ubóstwiały.

wszędzie polskie słowo, propa- dzice nadzwyczaj szanowali.
Dziś Jut Je j nie me wśród nas. 

lecz duchem jest wciąt
nie pozwoli nam zapomnieć

gowala ..Kurier Wileński1 
szą Gazetę" i łn. polską prasę.
Zachęcała rodaków, aby odda- . .. .
wali swe dzieci do polskich tłob- tego. czemu poświęciła
ków ptzedszkoil 1 szkół. Dzięki tatnłe la-n i dni tycio
Jej poświęceniu i rzetelnej pra- Cześć JeJ świetlanej pamięć 
cy otworzyliśmy w Landwarowie Niech Jej nasza z.emla o|czy: 
dwie polskie gnpy prredrekol- ta lekką będzie!
ne. a niemal w każdej polskiej 
rodzinie taprenrmetewano . Ku. 
rier Wileński**.

Wierni przyjaciele z ZPL 
w Landwarowie 

I w Grzegorzewie

karane jest grzywną w wyso
kości od 3 tym. do 5 tys. rubli.



AK BYŁO NAPRĄWDl-y Z  punktu widzenia polskiego historyka

Litwini wobec Piłsudskiego
Wydarzenia ostatnich tygodni na Litwie przyciągają powszech

na uwjce. Z sympatię 1 poparciem odnosimy się do niepodleg
łościowych dążeń naszych sąsiadów — Litwinów. W interesie 
Polski zawsze leia o 1 leży lslnienle niepodległej Litwy. Ale la 
chwila wyjątków* bynajmniej nie oznacza, że należy zamazywać, 
bąót nawet ukrywać, istniejące różnice i występujące spory. 
Wr«jcz odwrotnie. Tylko poprzez Ich ujawnienie I obnażanie do 
końca można Je przezwyciężyć.

Przeszłość jest wszechobecna 
w dyskusjach polsko-litewskich, 

• najściślej splata się i rzutuje 
na teraźniejszość. Szczególne 
miejsce zajmują w dyskusjach 
wypowiedzi litewskie na iemst 
Józefa Piłsudskiego. Bez przesa
dy można powiedzieć, łż ukuta 
została czarna legenda Mar
szałka, zaś negatywny stereo
typ Piłsudskiego zakorzenił się 
w mentalności widu Litwinów.

Sprawa nie jest nowa, Ju l w 
przedwojennej Litwie ostro i 
bezkompromisowo atakowano 
Piłsudskiego, zarzucając mu 
podstęp i zdradę, stale podkreś
lając rzekome krzywdy doznane 
od niego. Postać Piłsudskiego 
nie dawała spokoju Litwinom, 
wzbudzała zainteresowanie i 
irytację, lecz przede wszystkim 
niepokój i obawy. Mówiono ł 
pisano o nim bardzo dużo

Wypowiedzi o Piłsudskim na
siliły się zwłaszcza po przewro
cie majowym. Już 17 maja 19?6 
r. rządowa „Lietuva" pisała: „Je
żeli polityka polska ma w sobie 
a wanturniczoóci, to szczególnym 
uosobieniem tej awantur- 
niczości jest właśnie Piłsudski. 
Piłsudski jest największym pol
skim politykiem romantykiem. 
On się nie wyzbywa snów o 
.Rzeczypospolitej od morza do 
morza" i nie wiadomo czy ve- 
raz nie zechce zrealizować swych 
marzeń." Wtórował temu organ 
Związku Narodowców „Lietu* 
vis‘\ który 25 czerwca 1926 r. 
podkreślił: „Piłsudskiego Lit
wini już znają. W głowie jego 
stale kiełkuje myśl anektowa
nia Litwy do Polski".

Byle wiadomość, byle pogłos
kę łączono z nazwiskiem Pilsuds. 
kiego i bito na alarm. Oto 
wielce charakterystyczna wy
powiedź I(Liefcuvy" z 13 lipca 
1926 r. „Wobec dzisiejszych rzą
dów Piłsudskiego w Polsce, nie
bezpieczeństwo nowej napaś
ci zmusza nas do troski o całość 
niepodległej Litwy. Niepodob
na nie łączyć pobytu Piłsudskie
go w Druskienikach, misji Żeli
gowskiego w Wilnie oraz odby
tej przez nich w tych dniach w 
pobliżu linii demarkacyjnej na
rady, z dawno zamierzonymi 
przez jednego i drugiego plana
mi..."

Stwarzano atmosferę stałego 
zagrożenia i na tym budowemo 
wrogość wobec Marszałka Bo
daj szczytowym punktem kam
panii stało się opublikowanie w 

1934 r. przez satyryczne pisem.

ko „Kumaplis" karykatury Mar
szałka. Nawiązywała ona do 
podpisanej polsko-niemieckiej 
deklaracji o niestosowaniu prze
mocy. ' która na Litwie odbiła 
się silnym i negatywnym echem. 
Upadał bowiem kanon, na któ
rym opierała się polityka zag
raniczna Litwy, iż Polska i 
Niemcy będą stale skłócone. 
Jakby dając upust gweij złości 
karykaturzysta przedstć/wił
Hitleua rozpartego w fotelu i 
leżącego u jego stóp Piłsudskie
go Pod spodem biegł napis w 
języku polskim (zachowujemy 
pisownię oryginału); „Dbajmy, 
by nam Niemiec płiunal w Cweirz 
i dzieci nam germanii".

Polacy na Litwie odczuli og
łoszenie podobnej karykatury ja . 
ko zniewagę. Do redaktora 
„Kuntaplisa" Teofilisa Tllvyti- 
sa przybyła grupa studentów- 
Polaków. Jeden z nich, Adam 
Dowgird (nb. po wojnie zasłu
żony lekarz białostocki, wielo
letni dyrektor wojewódzkiego 
szpitala) spoiiczkował go i wyz
wał na pojedynek. Wyzwanie 
nie zostało przyjęte, ale caCa 
sprawa nabrała dużego rozgłosu 
w małym światku kowieńskim

Po nawiązaniu stosunków dyp. 
tematycznych pomiędzy Polską 
a Litwą sprawy jakby przycich
ły. Zanotować możemy wypo
wiedzi mogące świadczyć o 
zmianie postaw. Charakterys
tyczny np. był list posła Litwy 
w Niemczech Jurgisa Sza ul y- 
sa, wysłany z okazji 20-lecia 
niepodległości Polski. Szaulys 
pisał, iż wskrzeszenie Polski 
do nowego życia dokonało się 
„trudom i zasługą Wielkiego 
Syna Litwy". O kogo tu chodzi
ło nietrudno było się domyślić.

Wypowiedź Szaulysa, który 
zresztą już wkrótce mianowa
ny został posłem w Warszawie 
odczytana być może jako zwrot 
kurtazyjny dyplomaty. Ale w 
późniejszych latach w niezależ
nej litewskiej myśli politycznej, 
którą przez długi czas sp re 
zentowała tylko literatura emi
gracyjna. daje się zauważyć 
pewna ewolucja Wielce zna
mienne jest pod tym względem 
pisarstwo Antanasa Rukszy, 
który dwa duże tomy poświę
cił omówieniu stosunków pols
ko-litewskich w latach 1918 — 
1923 (Cleveland 1981 i 1982). 
Podkreśla on, że Marszałek był 
zaciekłym wrogiem Litwinów, 
godził w niepodległość ich pań
stwa, ale jednocześnie traktuje 
Piłsudskiego w jakimś sensie ja 

ko swojego. Jako spolszczone
go Litwina Wyraźne echo sym
patii wywołuje u autora przy
wiązanie, Jakim darzył Piłsuds
ki Wilno i Ziemię Wileńską. 
„Piłsudski — pisze Ruksza — 
jako gente Lituanus gorąco, bez 
porównania bardziej niż War
szawę, kochał Wilno i dążył 
do odbudowy byłego Wielkiego 
Księstwa Litewskiego ze stolicą 
w Wilnie, jednakże Jako natio- 
ne Polonus pragnął, ażeby na 
Litwie, a zw te szcza w Kraju Wi
leńskim i nadał panowały pols
kie wpływy kulturalne i poli
tyczne oraz ażeby Litwa w tar 
ki, łub inny sposób była połą
czona z Polską". Pisze też autor, 
jakby się szczycząc, o „żmudz- 
kim uporze" Piłsudskiego i w 
wielu miejscach eksponuje je 
go ukochanie dla W ilna Pił
sudski wzbudzał więc nadal 
nim obawy, ale jednocześnie po
ciągał, wywoływał jeszcze 
nienawiść, £'le jednocześnie im 
ponował.

Z żalem należy stwierdzić, iż 
w wypowiedziach litewskich 
ostatniego czasu, które trakto
wać możemy już jako wyraz 
niezależnej opinii, nastąpiło 
urwstecznienie ocen o Piłsuds
kim, nawiązywanie do najgor
szych tradycji z czasów przed
wojennych. Je j cechą znamien
ną jest przejęcie i używanie na 
dad terminów i zwrotów żywcem 
zaczerpniętych z epoki stalinow
skiej , chociaż sam stalinizm zos
tał na Litwie tak stanowczo po
tępiony. W częstym użyciu są 
takie zwroty jak „białopolscy" 
„jaśniepańska Polska" itd. Pił
sudskiego atakuje się zawzięcie, 
przy czym określenia w rodza
ju „napastnik", „grabieżca" 
,,okupant" nie neieżą do naij
bardziej drastycznych. Nowym 
momentem. oznaczającym wy
raźną eskalację ataków, było 
porównywanie Piłsudskiego do 
Stalina i Hitlera. Tego rodza
ju chwyty spotkały się ze sta
nowczą repliką litewskiego pi
sarza i publicysty, przebywa
jącego na emigracji, Tomasa 
Venclovy. W swym liście ot
wartym do Litwinów i Polaków 
na Litwie {Kultura nr 3 z 1989 
r.) podkreśla on, że publiczne 
porównywanie Piłsudskiego do 
Stalina i Hitlera „jest rzeczą 
nie tylko śmierteJnie obraża
jącą Polaków, ale talkże niesa
mowicie głupią". Ten śmiały 
głos Litwina godny jest uwa 
gi i prawdziwego szacunku

W warunkach, gdy na Litwie 
od nowa lansuje się „czarną 
legendę" Józefa Piłsudskiego 
warto przypomnieć choćby w 
największym skrócie, jaki 
był jego rzeczywisty stosunek 
do Litwy i Litwinów. .

Piotr ŁOSSOWSKI 
(Cdn.)

s.ęp k * K A N a  c z y m  
p o l e g a  a b s u r d ?

Nowe adresy wileńskie 99A r k « a * *
Salon ten od dawna był ocze

kiwany. | nie tylko przez plas
tyków, ale zapewne wszystkich 
mieszkańców naszego grodu. Z 
uwagą obserwowano odnowę 
tego zabytkowego budynku — 
byłego klasztoru Bazylianów, 
której podjęli się polscy specja
liści z „Budimejcu".

I oto „Arka" (taką nazwę sa- 
lon-galeria otrzymał) czynna.

. Piszę czynna, chociaż prace 
restauratorskie jeszcze trwają 
— polscy specjaliści przygoto
wują lokal przyszłej kawiarni.

Pustką też świeci sala na par
terze, gdzie w najbliższej przy
szłości rozlokuje się sklep sprze
daży upominków.

— Nie mogliśmy go otworzyć 
równolegle z galerią, gdyż nie o- 
trzymallśmy dotąd mebli z Pol
ski — mówi zastępca dyrektora 
nArki" Irena Kotowa 

Przy okazji przypominamy, lż 
w roku ubiegłym podczas Dni 
„Czerwonego Sztandaru" w 
Warszawie towarzyszący naszej 
licznej delegacji architekt-res-
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taurałor Audronis Katilius za
warł umowę w sprawie dostar
czenia na Litwę oryginalnych, 
nowoczesnych mebli ze szkła, 
które wytwarza rzemieślnicza 
spółdzielnia „Piesta" w Poznaniu.

— W najbliższym czasie o
trzymamy je  — kontynuuje mo
ja  rozmówczyni. Dziś obej rz- 
cie nasze włości, a te liczą o
koło 660 m2, czyli 9 nadzwy
czaj urokliwych sal.

Niektóre z nich świecą jesz
cze pustką, w innych urządzo
no już pokazy — sprzedaże 
rzeźby i obrazów. W przyszłoś
ci planuje się, iż można tu bę
dzie nabyć widokówki i wyroby 
jubilerskie, obrazy i rzeźbę, ce
ramikę — słowem wszystko, co 
wytwarzają zawodowi artyści- 
plasłycy.

Wynajęcie takiej sali — to 
rzecz kosztowna (połowę opłaca 
Związek), więc każdy plastyk 
powinien dobrze pomyśleć, co 
zaproponować nabywcy. Z 
kolei gospodę.. . .  ̂ * _ai
chwilowo Jeszcze me wys

tarcza Ina, powinni też się pogło
wić, aby nie stracić na sztuce. 
Sądząc po pierwszych pokazach
— są dobrej myśli. Plastycy 
dosłownie ustawiają się w kolej
kę — zresztą można ich zrozu
mieć, bo w tak zabytkowym i 
ślicznie odrestaurowanym gma
chu utwory doskonale się pre
zentują.

Personel dopiero się komple
tuje, to znaczy chwilowo jest 
nieliczny. W planach — 13 o
sób, które byłyby nie tylko 
ekspedientami, ale też konsul
tantami w sprawie wyboru dzie
ła sztuki. „Arka" oczekuje też 
na dyrektora. Został ogłoszony 
konkurs i na pewno od jego 
kompetencji zależeć też będzie 
sukces finansowy firmy.

Finanse, finanse. Nie każdego 
wilnianina stać będzie na zro
bienie tu zakupu, ale obejrzeć 
klasztor w jego nowej funkcji
— galerii sztuki na pewno war
to. Te sklepienia sprzed wieków 
i nowoczesna sztuka.

Helena GŁADKOWSKA

Zrobiłam wśród kolegów re
dakcyjnych błyskawiczny son- 
dat: na czym polega „absurd", 
o którym napisała poczytna i 
naprawdę śmiała gazeta „Res- 
publika", zamieszczając we 
wczorajszym numerze w rubry
ce „Jednym zdaniem* taką oto 
adnotację: „W dziecięcym obo
zie wypoczynkowym MSW Litwy 
została wybrana Miss Obozu I 
udekorowana koroną piękności 
oraz wieńcem dębowym Bożena 
Diigore". Ilustruje lakoniczną 
Informację zdjęcie trzech uro
czych dziewczątek. Nikt z na. 
szych kolegów nie mógł odpo
wiedzieć Jednoznacznie na czym 
ten absurd polega. Większość 
utknęła przy Imieniu „Boiena". 
Może właśnie o to chodzi?

Spytałam telefonicznie o to 
samo dziennikarkę „Respublikl"

dziennikarze, nie rozumiemy, 
przecież to takie Jasne. Nie na
leży ponoć przeprowadzać kon. 
kursów wyborów piękności 
wśród nastolatków, bo przecież 
niewiadomo jakimi kryteriami 
się kierować przy wyborze l co 
mierzyć? I w ogóle to zajęcie 
nie dla dzieci.

Czyżby, naprawdę, nie dla 
dzieci? Wiadomo, że we wszy. 
stkich obozach tego roku, a I 
ubiegłego nawet, wybiera się 
najbardziej miłą, łubianą, rezo. 
lutną, sympatyczną dziewczyn
kę. A I chłopca również. I ni
komu z organizatorów nie przy
szło do głowy mierzyć co po
wabniejsze części ich ciała. Cho
dzi o uatrakcyjnienie życia obo
zowego. A przecież taka forma

spędzania wakacyjnego czasu 
lepsza Jest niż nudne apele pio
nierskie. w czym mamy doświad
czenie z lat ubiegłych, a które 
całkiem nie uatrakcyjniały ży
cia nastolatków.

Ale po mirt my ten aspekt spra
wy. W wolnym społeczeństwie 
każdy zabawia się jak może. Zo
stała Jednak dwuznaczność ab
surdalności sytuacji zasugero. 
wane] przez szanowną „Respub- 
llkę". Ze też chciał traf, iż Jed
nym szarpnięciem dziennikar
skiego pióra właśnie Jedynie 
Bożenka została postawiona pod 
pręgierz antypedagogicznych po
sunięć organ-.zatorów dzie
cięcych kolonii. Chociaż nie 
chciałabym, żeby na tym 
miejscu znalazła się podob
nie przeurocza Lairmue, Renata 
czy Natasza. W takie] sytuacji 
parafrazujac znane strofy mó
wimy: niedługo w ich duszy mu
zyka grała. Niewinna zabawa 
na kobiecość (iakże tego braku. 
Je w życiu dorosłych dzisiej
szych kobiet) skończyła się bez- 
apelacyinym przypieczętowa
niem „Absurd".

Tak. wszystkim nam trzeba 
być bardziej wrażliwymi na du
sze dziecięce. Podobnie Jak na 
przypadkowo dobrane przykła
dy. imiona. Zwłaszcza, gdy cl, 
którzy dobierają te imiona, sta
nowią w naszym społeczeństwie 
większość.

Krystyna ADAMOWICZ

Redaktor 
Zbigniew BALCEW ICZ

TELEWIZJA Kalendarium
ŚRODA, 11 LIPCA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
18.00 — Film rab ,,My wszy

scy, chodzący do szkoły11. Ode.
2. 19.00 — Wiadomości. 19.05 -
Nowości dnia (w Jęz. ras.). 19.16
— Człowiek i ziemia. 20.00 — 
święto balonowe. 70.30 — Do
branocka. 21.00 — Panorama 
21.30 — Fala odrodzenia. 22.30
— Przedstawienie Litewskie; 
TV. P. Vadczlunas ,.Patrioci- .

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — Koncert. 18.30 — 

Spotkanie po spotkaniu. 19.00
— TV serial „Szkoła uczuć". 
Ode. 3. 20.00 — Ozas. 20.45 — 
Collage. 20.50 — Wywiad aktual
ny. 21.00 — PJeśń-90. 22.00 -
Bohater i ofiara architektury 
teatru. O architekcie J. Bażeno- 
wle. 23.30 — “Służba nowości
TV.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — Piłkarskie mistrzo

stwa ZSRR. CSKA—„Czernomo- 
riec". Pcdczas przerwy — Do
branocka. 19.55 — Collage. 20.00
— Zaprasza Opera Swierdłow- 
ska. 20.40 — Film fab. „Trudny 
rok". Z cyklu „Telefon policji 
110". Ode. 2. 22.05 — Koncert.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — Teleferie: Altanka. 10.40
— Kino Telererll: „Zagubione 
melodia** (3) — serial prod. cze
chosłowackiej. 11.10 — „Blue- 
beH* — ode. 8 (ostatni1) serialu 
obyczajowego prod. angielskiej.
18.10 — Program dnia. 18.15 
-  Teleexpress 18.30 — sensa

cje XX wieku. 19.00 — „Dyna
stia- (8) — serial obyczajowy 
prod. USA. 19.45 — Rolnicze roz
maitości. 20.00 — Kino Telefe- 
rW. Smurfy. 20.30 — Wiadomoś
ci. 21.05 — „Biuebell" — ode. 8 
i ostatni) serialu obyczajowego 
prod. angielskiej. 22.00 — 
„Znak- (2) — program publicy
styczny. 22.55 — „Moje życie 
Jest piosenką” — ireoltal Edyty 
Piechy. 23.30 — ..Plus—minus" 

— program publicystyczny.
23.50 — Wiadomości wieczorne.

*  troda (II.Yil) Jest 192 
dniem 1990 r. Do końca roku 
173 dni.

*  Znak Zodiaku — Rak (22.VI 
— 22.VII).

*  Imieniny: Olgi, Kaliny, Be
nedykta.

*  Wschód Słońca — 4.56, za-, 
chód — 21.52. Długość dnia 16 
godz. 56 min.

* • *
Litewska Służba Hydrometeoro

logiczna przewiduje na 11 llpca 
zachmurzenie zmienne, możliwe 
krótkotrwałe opady, wiatr za
chodni, północno-zachodni, umia. 
rkowany, temperatura 17—22 
stopnie.

W ciągu następnych dwóch 
dni temperatura w nocy 10—15, 
w dzień 16—21 stopni.

0.05 — „Dynastia^ (8) — serial 
obyczajowy prod. USA.

CZWARTEK. 12 LIPCA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
18.00 — Film fab. „My wszy

scy. chodzący do szkoły". Ode.
3. 19.05 — Wiadomości. 19.10 — 
Nowości dnia {w Jęz. ros.). 19.20
— Dla miłośników przyrody.
19.50 — Koncert muzyki ludo
wej. 20.15 — Dobranocka. 21.00
— Panorama. 21.30 — Studio
rządowe. 22.30 — Szanujmy sło
wo. 22.35 — Aktualia. 22.50 — 
Koncert estradowy. 23.15 —
Wiadomości wieczorne.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — Postęp. Informacja. 

Reklama. 18.30 — Film dok.
19.00 — TV serial , .Szkoła
uczuć-. Ode. 4. 20.00 — Czas.
20.45 — Aktualny wywiad. 20.50
— Aukcja. 22.05 — Śpiewa W. 
Ponomarlowa. 23.15 — Służba
nowości TV.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — Piłkarskie mistrzo

stwa ZSRR. „Spartak" — „Torpe
do". Podczas przerwy — Dobra
nocka. 19.50 — Collage. 19.55 — 
Życzymy wam zdrowia, dokto
rze Sarczuk. 20.40 — Fi/Im fab. 
„JermaM. 22.05 — Nasze dzie
dzictwo.

•ooooooooooooooooooooooooooooooooooc

WILEŃSKA SZKOŁA TECHNICZNA 
OBROBKI METALI 

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW, 
którzy mają ukończonych 9 klas lub mnie] na na

stępujące specjalności: 
specjalista obsługi obrabiarek szerokiego profilu, 

operator obrabiarek z programowym sterowaniem, ślu- 
sarz-remontowlec, ślusarz-monter, kontroler.

Przyjmuje się chłopców i dziewczęta. Czas nauki 
1—4 lata. Języki wykładowe — litewski i rosyjski. 

Nasz adres: Wilno, ul. Kalwarlju 159, teL 76-79-63.
iZam. 290 A)
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Wileński
A d r e s  r e d a k c j i :  

2 3 2 0 1 9 ,  m. W i l n o  
al. Kosmonautów 60.

Telefony: redaktor — 42-79-01; 
zastępcy redaktora — 42-79-04, 
42-79-48; dział listów — 42.75-76, 
42-69-65; redakcja nocna — 
42-13-81: ogłoszeń — 42-58-28.

Druk offsetowy, 1 arkusz dru
karski

Drukarnia litewskiego przed
siębiorstwa wydawniczego „Spau.
da"

Indeks 67218 
Nakład 56000 egz.

Zam. J578


